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Streszczenie
Dzieje wspólnoty Kościoła katolickiego obrządku wschodniego w XX w. są 
mało znane. Działając na terytorium Rosji, a później Związku Sowieckiego, 
obejmowała ona przede wszystkim Rosjan, którzy pragnąc zachować bogac-
two swojej kultury i rytu bizantyjskiego, jednocześnie wyrażali chęć przyna-
leżności do Kościoła katolickiego. Wspólnota ta spotykała się jednak z prze-
śladowaniem ze strony władz zarówno przed, jak i po rewolucji 1917 r. Przy-
kładem jej żywotności, mimo trudności i przeszkód, jest życie i działalność 
Anny Iwanowny Abrikosowej, znanej pod imieniem zakonnym matki Ka-
tarzyny Sieneńskiej. Pochodząc z rodziny o znamienitej przeszłości, już na 
początku swojego życia doświadczała trosk, które uformowały jej charakter. 
Przy porodzie umarła jej matka, a 10 dni później ojciec. Wraz z braćmi wy-
chowywała się u wujostwa. Nauki pobierała w Moskwie i Anglii, następnie 
wyszła za mąż za swego kuzyna Władimira. Nowożeńcy jeżdżąc po Europie 
poznawali kulturę i literaturę zachodnią oraz religię katolicką. Poskutkowa-
ło to przejściem Anny, a następnie jej męża na katolicyzm, przy czym zachę-
cano ich, by mieszkając w Rosji wybrali obrządek wschodni, co też począt-
kowo wbrew sobie uczynili. Pragnieniem Anny było utworzyć w Moskwie 
wspólnotę sióstr dominikanek. Cel został osiągnięty, a jej dom stał się nie tyl-
ko klasztorem, lecz również centrum parafi i wschodnich katolików w Mo-
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skwie, której proboszczem, po przyjęciu święceń kapłańskich dla obrządku 
wschodniego, został mąż Anny Władimir. W parafi i odbywały się spotka-
nia katolików i prawosławnych, mające na celu połącznie obu Kościołów. 
Kolejnym etapem życia Anny i jej wspólnoty był czas prześladowań przez 
władzę sowiecką. Początkowo zmuszono do wyjazdu zagranicę jej męża, 
którego już nigdy nie zobaczyła, a od 1923 r. rozpoczęły się aresztowania 
sióstr i parafi an, na czele z matką Katarzyną – Anną Abrikosową. W aresz-
cie, podtrzymywała na duchu swoje współsiostry, a po wydaniu wyroku 
10 lat więzienia, była dla nich przykładem wiary i godności. Ze względu na 
raka i konieczną operację została przedterminowo wypuszczona z więzie-
nia, wkrótce powtórnie ją aresztowano. Zmarła w samotności w 1936 r. Jej 
życie i ofi ara stały się symbolem rozwoju i prześladowania Kościoła katolic-
kiego obrządku wschodniego. 

Dla Kościoła katolickiego w Rosji, a później w Związku Sowiec-
kim, wiek XX był szczególnym czasem wzrastania i próby. Prześla-
dowania, z jakimi spotykały się osoby wierzące sprawiły, że mo-
żemy nazwać go Kościołem męczenników. Ofi ara ich życia i świa-
dectwo wiary przyczyniły się nie tylko do przetrwania Kościoła na 
nieludzkiej ziemi w nieludzkich czasach, ale także do jego rozwoju.

Pragnąc ukazać osobę i działalność Anny Abrikosowej warto się-
gnąć do jej rodzinnych korzeni. Nestorem rodu Abrikosowych był 
Aleksiej Iwanowicz Abrikosow, fabrykant zajmujący się produkcją 
wyrobów cukierniczych. Swoją działalność rozpoczął w 1812 roku 
w Moskwie. Oprócz rozwoju działalności produkcyjnej, Abrikosow 
zaangażowany był również w życie kulturalne ówczesnej Moskwy. 

Typowy fabrykant moskiewski XIX wieku kupował obrazy, za-
kładał galerie, a także szpitale i kliniki. Taki styl życia przyczynił się 
do tego, że jego synowie byli nie tylko następcami w prowadzeniu 
fi rmy, ale także rozwijali swoją wiedzę, poprzez studia uniwersy-
teckie. Idąc śladami ojców byli mecenasami naukowców, artystów, 
a ich domy za sprawą żon, stały się miejscami spotkań ówczesnej eli-
ty intelektualno-artystycznej. Trzecie pokolenie zajęło się też polity-
ką. Członkowie rodzin kupieckich byli znani nie tylko jako przemy-
słowcy, lecz także jako fi lozofowie, fi zycy, lekarze, właściciele ziem-
scy czy też dyplomaci.

 Podobnie wyglądał styl życia Aleksieja Abrikosowa, którego 
wnuk był dyplomatą, a wnuczka założycielką wspólnoty zakonnej. 

Aleksiej Abrikosow przeżył ze swoją żoną ponad 50 lat i mieli ra-
zem 22 dzieci. W pamięci rodziny przetrwał jego obraz jako człowie-
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ka religijnego, dla którego bardzo ważne w życiu rodzinnym były 
więzy sakramentu małżeństwa. Kolejne pokolenia jednak zatraciły 
tak głęboką wiarę, do czego przyczyniły się zmiany dokonujące się 
w samej Rosji na przełomie XIX i XX wieku oraz rozwój komunizmu. 

Dzieło Aleksieja, według jego zamysłu, mieli kontynuować dwaj 
starsi synowie, Nikołaj i Iwan. Jednak starszy, Nikołaj swoją przy-
szłość po skończeniu Uniwersytetu Moskiewskiego wiązał z pracą 
naukową. Początkowo, za życia ojca, łączył swoje zainteresowania 
z pracą w jego fi rmie, jednak po jego śmierci, stając się samodziel-
ny, wyjechał do Paryża, gdzie mimo swojego wieku podjął studia 
na Sorbonie. Do Rosji wrócił przed wybuchem I wojny światowej. 
Większym zaangażowaniem w prowadzenie rodzinnej fi rmy wyka-
zał się Iwan, który był ojcem Anny, jednak wczesna śmierci przekre-
śliła jego karierę, a także zmieniła życie jego dzieci1.

Anna Abrikosowa urodziła się 23 stycznia 1882 roku (można spo-
tkać także datę 22 grudnia 1881) w Moskwie. W czasie porodu zmar-
ła jej matka Anna2, a dziesięć dni później, w wielu 30 lat zmarł na 
gruźlicę ojciec Iwan3, który będąc w agonii nie zdawał sobie spra-
wy ze śmierci swojej żony i narodzin upragnionej córki. Anna wraz 
z czterema braćmi – Aleksiejem, Dymitrem, Borysem i Iwanem zo-
stała przygarnięta przez brata ojca – Nikołaja i jego żonę Werę, któ-
rzy mieli już wówczas pięcioro swoich dzieci. Troska i miłość, z jaką 
się spotkała Anna i jej bracia w nowym domu, sprawiły, że swoich 
opiekunów nazywali „tatą” i „mamą”, a kuzynostwo traktowało się 
jak rodzeństwo (razem było jedenaścioro dzieci)4.

Pierwszym etapem edukacji Anny i jej rodzeństwa była nauka 
w domu pod opieką guwernantek, tam też uczyła się języków ob-
cych. W roku 1899 ukończyła Pierwsze Żeńskie Gimnazjum w Mo-
skwie, otrzymując złoty medal za postępy w nauce. Jej pragnieniem 

1 Por. Анна Ивановна Абрикосова. Из воспоминаний ее старшего брата Абри-
косова Дмитрия Ивановича, htt p://cathol.memo.ru/VOSP/abrikosov.pdf, 
[dostęp: 25.11.2019].

2 Por. B. Kłodawska, Anna Katarzyna Abrikosowa i jej dzieło w latach 1882−1936, 
Warszawa 2014, s. 36.

3 Por. П. Парфентьев, Раба Божиямать Мария Екатерина Сиенская 
(Анна Ивановна Абрикосова) 23.01.1882 (22.12.1881?) − 23.07.1936, htt p://
catholicmartyrs.org/index.php?mod=pages&page=abrikosova, [dostęp: 
25.11.2019]. 

4 Por. Анна Ивановна Абрикосова, op. cit.
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było wstąpienie na uniwersytet, by móc jako osoba wykształcona 
brać udział w życiu politycznym. Będąc pod wpływem swojej an-
gielskiej guwernantki, Anna postanowiła wstąpić na Girton College 
przy Uniwersytecie Cambridge i studiować historię. Koleżanki nada-
ły jej przydomek „Śmiertelnie poważna”5. Na uczelni poznała i za-
przyjaźniła się z Dorothy Gorgianio Howard, ze starego angielskiego 
katolickiego rodu. W tym czasie zaczęła interesować się także swoją 
ojczyzną i panującymi w niej stosunkami społecznymi. W swoich po-
glądach zbliżała się do socjalistów, a coraz bardziej oddalała się od 
religii i wiary. W 1903 roku ukończyła naukę ze stopniem licencjata 
i wróciła do Moskwy6, wtedy też wyszła za mąż za swojego kuzyna 
Władimira Abrikosowa (ur. 22 października 1880). Choć przynależał 
on ofi cjalnie do cerkwi prawosławnej, to jednak był człowiekiem nie-
praktykującym, podchodzącym do religii z dużą dozą sceptycyzmu. 
Pierwsze lata małżeństwa Abrikosowych były okresem beztroski − 
nie mając trosk materialnych, poświęcili się podróżom po Europie, 
zwiedzili Francję, Włochy oraz Szwajcarię7. Ten czas jednak zmienił 
ich życie. 

Podróż po państwach europejskich dla małżonków Abrikoso-
wych była okazją do głębszego poznania i zafascynowania się kul-
turą cywilizacji łacińskiej. Również lektura Dialogu św. Katarzyny 
Sieneńskiej przyczyniła się do zainteresowania się przez Annę ka-
tolicyzmem oraz duchowością dominikańską. Szczególne wraże-
nie zrobiły na niej słowa: „Odważnie poznawaj prawdę i podążaj za 
nią”. Dalsze zgłębianie wiary katolickiej zaowocowało pragnieniem 
przejścia na katolicyzm, a będąc w 1908 roku w Paryżu, zwróciła się 
z prośbą do proboszcza parafi i św. Marii Magdaleny, ks. Mauryce-
go Riviere’a o przyjęcie do Kościoła rzymskokatolickiego. Zadanie 
przygotowania Anny Abrikosowej do konwersji otrzymał wikariusz 
parafi i ks. Turnard, a także przełożona zgromadzenia sióstr św. Win-
centego à Paulo. 20 grudnia 1908 roku, o godz. 9.00 w kaplicy sióstr 
św. Wincentego à Paulo Anna została przyjęta na łono Kościoła kato-

5 Por. A.K. Eszer, Jekaterina Sienskaja /ANNA I/ Abrikozowa i Zgromadzenie 
Sióstr III Zakonu św. Dominika w Moskwie, [b.r.], Archiwum Sióstr Dominika-
nek w Zielonce, sygn. VI/1/13 (dalej: ASD w Zielonce).

6 Por. П. Парфентьев, op. cit. 
7 Por. P. Parfi entjew, Służebnica Boża M. Katarzyna Anna Abrikosowa 1882−1936, 

[w:] Z Chrystusem do końca. Męczeństwo Sług Bożych w Związku Sowieckim, 
pod red. ks. K. Pożarskiego, Kraków 2019, s. 300.
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lickiego. Chociaż pragnęła zachować ryt łaciński, to jednak ks. M. Ri-
viere zachęcał ją, by jako osoba żyjąca w Rosji zachowała ryt słowiań-
sko-bizantyjski (ryt wschodni)8. 

Konwersja Anny z prawosławia na katolicyzm przyczyniła się 
też do pewnej reakcji ze strony jej męża Władimira. Tak jak wcze-
śniej był wyznania prawosławnego jedynie nominalnie, tak teraz na 
przekór żonie zaczął uczęszczać na nabożeństwa cerkiewne. 

Kontynuując podróż po Europie, Anna Iwanowna swoje zainte-
resowania kierowała ku sprawom duchowym i religijnym. Dalej za-
głębiała się w lekturze dzieł św. Katarzyny Sieneńskiej, czytała ka-
zania o. Louisa Jacques’a Monsabre’a OP, a także Życie św. Dominika 
O.H.D. Lacordaire’a9. W roku 1909 Abrikosowie przebywali przede 
wszystkim w Rzymie, gdzie między innymi prowadzili rozmowy 
na tematy teologiczne z prokuratorem generalnym suplicjantów 
o. François-Xavierem Hertz ogiem. Czas pogłębionej refl eksji reli-
gijnej i przykład żony sprawił, że Władimir Abrikosow, w ślad za 
Anną postanowił przyłączyć się do Kościoła katolickiego, co nastą-
piło 23 listopada 1909 roku, o godz. 9.00 w paryskiej kaplicy sióstr 
św. Wincentego à Paulo, podobnie jak miało to miejsce rok wcze-
śniej w przypadku Anny Abrikosowej10. Po przyjęciu katolicyzmu 
Włodzimierz powiedział do swojej żony: „Aniu daj mi najmniejszy 
modlitewnik, ja będę spełniał minimum”. Ostatecznie Chrystuso-
wi oddał całe swoje życie11. Dla obojga rozpoczął się również czas 
poznawania i fascynacji duchowością dominikańską. Małżonkowie 
pragnęli kontynuować swoje życie duchowe w obrządku łacińskim, 
dlatego też za pośrednictwem o. François-Xaviera Hertz oga zwrócili 
się z taką prośbą do Ojca Świętego Piusa X. Otrzymali jednak odpo-
wiedź negatywną, pozwolono im jednak praktykować ryt łaciński, 
dopóki nie będą mieli możliwości uczestniczenia w nabożeństwach 
rytu wschodniego. Anna, uważając wyższość kleru łacińskiego nad 
wschodnim, twierdziła, że jedynie z tej strony może przyjść przemia-
na i duchowe odrodzenie dla Rosji. Z przyczyn rodzinnych małżon-
kowie zostali wezwani do Moskwy, gdzie przybyli w styczniu 1910 

8 Por. ibidem, s. 300.
9 Por. A.K. Eszer, op. cit., s. 6.
10 Por. ibidem, s. 6.
11 Por. N. Nikołajewna (s. Katarzyna), Wspomnienia o o. Włodzimierzu Abrikoso-

wie i siostrach, rękopis – 1980, ASD Zielonka, VI/0/0I/013, s. 1.
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roku, biorąc 7 stycznia udział w prawosławnym Bożym Narodzeniu. 
W Moskwie spotkali się z kapłanem obrządku bizantyńsko-słowiań-
skiego, późniejszym egzarchą, Leonidem Fiodorowem12 – co miało 
wpłynąć na ich dalsze decyzje13. Taki opis domu Abrikosowych znaj-
dujemy w książce poświęconej o. Leonidowi Fiodorowi: 

12 Leonid Iwanowicz Fiodorow, ur. 4 listopada 1879 r. w Petersburgu. Rosja-
nin, egzarcha dla katolików obrządku bizantyjsko-słowiańskiego w Rosji, 
doktor fi lozofi i. Studiował w 1901 r. w katolickiej Akademii Duchownej 
w Petersburgu, następnie udał się do Rzymu, gdzie przedstawiono go pa-
pieżowi Leonowi XIII, w Rzymie złożył także katolickie wyznanie wia-
ry. W latach 1902−1907 studiował w jezuickim seminarium duchownym 
w Anagni, następnie kontynuował naukę w kolegium Kongregacji Roz-
krzewiania Wiary, a także we Fryburgu szwajcarskim. W 1911 r. w Stam-
bule przyjął święcenia kapłańskie, a w 1912 r. w Bośni wstąpił do zako-
nu studytów, przyjmując imię zakonne Leoncjusz. W roku 1914 powrócił 
do Petersburga, jednak przez władze carskie został zesłany do Tobolska. 
W roku 1917 wrócił do Petersburga i przez metropolitę Andrieja Szeptyc-
kiego został mianowany egzarchą dla katolików obrządku grekosłowiań-
skiego w Rosji, z wyłączeniem Ukrainy i Białorusi. Zostało to potwier-
dzone przez papieża Benedykta XV. W 1917 r. w dniach 29−31 maja brał 
udział w pierwszym synodzie rosyjskiego Kościoła katolickiego obrząd-
ku wschodniego. Pracował w Komisji ds. Kościoła katolickiego przy Rzą-
dzie Tymczasowym, co zaowocowało uznaniem prawnym przez władze 
Kościoła grekokatolickiego dla Rosjan-katolików (z wyłączeniem Ukrainy 
i Białorusi), zostało to potwierdzone przez papieża Benedykta XV. W roku 
1921 otrzymał godność protonotariusza apostolskiego ad instar. Wraz z na-
staniem rządów bolszewików, został aresztowany 21 października 1922 r., 
wkrótce uwolniony musiał opuścić Petersburg. Aresztowany ponownie 
w lutym 1923 wraz z innymi księżmi, został oskarżony o stawianie oporu 
władzy przy konfi skacie przedmiotów kościelnych, nauczenie religii nie-
letnich, kontakty z zagranicą i propagandę kontrrewolucyjną. Został ska-
zany na 10 lat więzienia. Po amnestii uwolniony w kwietniu 1926 r. z zaka-
zem przebywania w 6 miastach. Aresztowany ponownie w czerwcu 1926 r. 
w Mohylewie, został skazany na 3 lata łagrów na Sołówkach. Po odbyciu 
kary, został skazany na zesłanie w Piniedze, 250 km na wschód od Archan-
gielska. W roku 1933 przedłużono mu wyrok o kolejne 3 lata, przeniósł się 
wtedy do Wiatki, gdzie zmarł 7 marca 1935 r. z całkowicie zrujnowanym 
zdrowiem. Por. R. Dzwonkowski, Fiodorow Leonid Iwanowicz, [w:] idem, 
Losy duchowieństwa katolickiego w ZSRR 1917−1939. Martyrologium, Lublin 
1998, s. 233−234.

13 Por. A.K. Eszer, op. cit., s. 7; Диакон Василий ЧСВ, Леонид Федоров жизнь 
и деятельность, Lwów 1993, s. 171−173.
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O tej rodzinie można powiedzieć słowami apostoła Pawła: „Witam 
domowy ich kościół”. Rzadko, gdzie można spotkać młodych ludzi 
w kwiecie sił, tak oddanych dziełu Kościoła i tak religijnych. Oni roz-
przestrzeniają katolicyzm wszystkimi dostępnymi przez nich środkami: 
znajomościami, wpływami, materialną pomocą itd. Żona Abrikosowa, 
Anna Iwanowna, od rana do wieczora zajmuje się dziećmi rosyjskich 
katolików, jeździ do znajomych i przyjmuje ich u siebie z jedynym ce-
lem nawróceniem na katolicyzm. To samo robi jej mąż Władymir Wła-
dymirowicz. Oświadczył mi w sekrecie o swoim pragnieniu zostania 
kapłanem i prosił o pokazanie potrzebnych podręczników. Mówi on 
dobrze po francusku, zna niemiecki, włoski, łacinę i trochę grekę. Po-
bożność obojga i surowe życie z zachowaniem wszystkich kościelnych 
zasad, czyni z nich rzadkich ludzi w naszych czasach14.

Po powrocie z zagranicy i zamieszkaniu na Prieczystienskim Bul-
warze w Moskwie, Abrikosowie rozpoczęli swoją działalność reli-
gijną i misyjną, sami będąc pod opieką parafi i rzymskokatolickiej 
pw. św. św. Piotra i Pawła w Moskwie, gdzie uczęszczali na Msze 
św. i przyjmowali komunie św. W swojej działalności byli wspierani 
przez o. Feliksa Wiercińskiego, a po jego deportacji przez o. Ignacego 
Czajewskiego. Ze swojego domu uczynili miejsce spotkań katolików 
rosyjskich. Ojciec F. Wierciński w domu Abrikosowych zebrał grupę 
osób, z których utworzył Sodalicję Mariańską15. Warto wspomnieć, 
że chciał on w domu Abrikosowych otworzyć kaplicę dla katolików 
wschodnich. Ojciec Susalew, który miał być kapłanem parafi alnym 
tej wspólnoty, otrzymał odpowiednie pozwolenie władz, natomiast 
o. Wierciński chciał pozostać w cieniu, by jako kapłan łaciński nie 
zniszczyć tego pomysłu. Warto zaznaczyć, że bp Jan Cieplak zachę-
cał Władimira Abrikosowa do przyjęcia święceń w rycie wschodnim, 
jednocześnie można zauważyć, że po zbliżeniu się Abriksowych do 
metropolity Andrieja Szeptyckiego i egzarchy Leonida Fiodorowa, 
zmienił się ich stosunek do księży Polaków w Rosji. Według diako-
na Wasilija, Anna Abrikosowa zarzucała polskim księżom: wieko-
wą, instynktowną nienawiść Polaków do wszystkiego co rosyjskie, 

14 Диакон Василий ЧСВ, op. cit., s. 171–173. 
15 Por. B. Czaplicki, Jezuici w Rosji na początku XX w., „Śląskie Studia Histo-

ryczno-Teologiczne” 2006, t. 39, z. 1, s. 148.
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 umiłowanie przez nich władzy, kierowanie się pobudkami politycz-
no-nacjonalistycznymi16.

W czasie spotkań towarzyskich omawiano tematy z zakresu fi lo-
zofi i i dogmatyki, czym zajmował się zwłaszcza Władimir Abriko-
sow, natomiast Anna poruszała zagadnienia z dziedziny ascezy, mi-
stycyzmu albo historii Kościoła17. Nie stroniono również od praktyk 
religijnych, odmawiając różaniec czy odprawiając Drogę Krzyżową. 
Ponadto Anna Iwanowna zajmowała się tłumaczeniem na język ro-
syjski książek katolickich o życiu duchowym.

Siostra Józefata tak opisuje Annę Abrikosową w owym czasie: 

Na tle gościnnego domu Abrikosowych zarysowuje się wyraźnie 
już wtedy piękna sylwetka duchowa Anny Iwanowny. Postać jej była 
spokojna, majestatyczna, obejście z ludźmi ujmujące, bez cienia prze-
sady, właściwej bogatemu środowisku moskiewskiemu. Cechowała ją 
wysoka kultura umysłu i serca, swoboda i polot; znać było, że całe jej 
życie kieruje się według zasad nadprzyrodzonych, i że luksusowe oto-
czenie jest tylko zewnętrzną oprawą, której używała tymczasowo je-
dynie jako środka służenia Bogu. Zewnętrznie była dość wysoką silnie 
zbudowaną, jasną szatynką o orlim nosie i oczach pełnych wyrazu. Ze 
składu ust jej można było wnioskować o sile charakteru, a z uśmiechu – 
o dobroci i pogodzie ducha. Mówiono, że z profi lu przypomina portret 
Savonaroli. Ubierała się skromnie zazwyczaj, czarno i biało18.

Annie Abrikosowej ciągle towarzyszyło pragnienie pogłębiania 
duchowości dominikańskiej, w sposób szczególny spełniło się ono 
w 1911 roku, kiedy wstąpiła do nowicjatu III Zakony Dominikań-
skiego, przyjęta przez dominikanina o. Alberta Liberciera, probosz-
cza parafi i św. Ludwika w Moskwie. W następnym roku, czyli 1912 
do III Zakonu Dominikańskiego został przyjęty również Władimir 
Abrikosow19, który jako imię zakonne przyjął św. Tomasz z Ak-
winu20.

W roku 1913 małżonkowie Anna i Władimir udali się zagranicę. 
Będąc w Rzymie, zostali przyjęci przez papieża Piusa X, który zain-
teresował się ich działalnością apostolską w Moskwie. Podarował im 

16 Por. Диакон Василий ЧСВ, op. cit., s. 536–537.
17 Por. P. Parfi entjew, op. cit., s. 302.
18 S. Józefata, U szczytu ofi ary. (Katarzyna Abrykosowa), Lwów 1938, s. 4–5.
19 Por.  P. Parfi entjew, op. cit., s. 304.
20 Por. И. Осипова, «Возлюбив Бога и следуяза Ним…», Москва 1999, s. 19.
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swój portret z własnoręcznym podpisem oraz błogosławieństwem. 
Podczas tej podróży 21 listopada 1913 roku złożyli również jako ter-
cjarze śluby przed prokuratorem generalnym zakonu dominikań-
skiego o. Henrym Deckerou21. 

Po powrocie z zagranicy Abrikosowie kontynuowali swoją dzia-
łalność misyjną w Moskwie. Anna Iwanowna miała dar przyciągania 
młodych dziewcząt, studentek, nauczycielek, uczennic konserwato-
riów, skupiając je w kółku, gdzie mogły pogłębiać wiedzę na temat 
katolicyzmu. Obowiązywał wtedy ukaz tolerancyjny z 1905 roku, 
mówiący o wolności sumienia, lecz osoby pragnące przejść na kato-
licyzm musiały składać odpowiednie podanie do władz świeckich, 
które z kolei przysyłały duchownych prawosławnych, aby odwieść 
takie osoby od decyzji porzucenia prawosławia. Często także rodzi-
ny osób, które przechodziły na katolicyzm odwracały się od nich, 
zmuszając je nawet do opuszczenia domu rodzinnego. Dla takich 
dziewcząt swój dom otwierała Anna Abrikosowa. Mówiła także, że 
kto z takich powodów porzucał wygodne życie, dość szybko znajdo-
wał pracę i możliwość zarobku22.

Ukazując dziewczętom prawdy wiary katolickiej, Anna próbo-
wała również przekazać im idee życia dominikańskiego, co zaowo-
cowało tym, że niektóre z nich zostały przyjęte do III Zakonu Domi-
nikańskiego przy kościele św. Ludwika w Moskwie przez o. Liber-
ciera, a następnie przez o. Jeana Vidala23. Dom Abrikosowych powoli 
również zmieniał swoje przeznaczenie. Rezygnując z niepotrzeb-
nych zbytków, pozostawiono jedną służącą, a w pokojach mieszkały 
dziewczęta. Rytm dnia wyznaczały wspólne modlitwy III Zakonu 
Dominikańskiego oraz wspólne czytania pism o charakterze religij-
nym. Pod wpływem lektury Podręcznika dla Braci i Sióstr Trzeciego Za-
konu od Pokuty św. Dominika autorstwa o. Mateusza Józefa Roussa, 
którą Anna z francuskiego przetłumaczyła na rosyjski, gdzie była 
mowa o zakładaniu regularnych wspólnot świeckich tercjarek, któ-
rych zadaniem byłaby posługa w świecie bez obowiązku klauzuli, 
w sercu Anny Iwanownej zaczęła dojrzewać myśl o utworzenia ta-
kiej wspólnoty w Moskwie24. 

21 Por. ibidem, s. 18.
22 Por. ibidem, s. 5−6.
23 Por. P. Parfi entjew, op. cit., s. 305.
24 Por. ibidem, s. 306.
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Rok 1917 przyniósł zmiany w Rosji, a także w życiu Abrikoso-
wych. Na wolność wyszedł metropolita Andriej Szeptycki i pod jego 
przewodnictwem odbył się w dniach 29−31 maja (11–13 czerwca) 
1917 w Piotrogrodzie Synod Rosyjskich Grekokatolików. W czasie 
prac synodu dla katolików obrządku wschodniego ustanowiono eg-
zarchą o. Leonida Fiodorowa, spełniły się także marzenia Władimi-
ra Abrikosowa, gdyż 29 maja 1917 został wyświęcony na kapłana 
obrządku wschodniego25. W tym czasie małżonkowie złożyli także 
ślub czystości26. 5 kwietnia 1918 roku Władimir został mianowany 
przez egzarchę L. Fiodorowa proboszczem i dziekanem dla katoli-
ków wschodnich w Moskwie27, a w domu Abrikosowych otworzo-
no kaplicę i tam znajdowało się również centrum parafi i obrządku 
wschodniego. 

O znaczeniu o. Władimira w nowej sowieckiej rzeczywistości 
świadczy fakt, że o. Leonid Fiodorow, który został zaproszony do 
prac w Ludowym Komisariacie Prawa (Ministerstwo Sprawiedliwo-
ści), oddziału odpowiedzialnego za wprowadzenie w życie dekre-
tu o oddzieleniu Kościoła od państwa, na wypadek braku możliwo-
ści uczestniczenia w pracach oddziału, wskazał jako swego zastępcę 
o. Władimira Abrikosowa28.

Rada Komisarzy Ludowych 2 lutego (20 stycznia) 1918 roku 
wprowadziła w życie dekret O oddzieleniu cerkwi od państwa i szko-
ły od cerkwi, który w 6 punkcie mówił, że nikt nie może, odwołując 
się do swojego religijnego światopoglądu, uchylać się od spełnienia 
obywatelskich obowiązków. Zamiana jednego obowiązku na inny 
możliwa była każdorazowo po decyzji sądu29. 

Ojciec Władimir jako duchowny mógł być wezwany do „tylnej 
milicji” jako zastępczej służby wojskowej. Przedstawiciele parafi i 
zwrócili się z prośbą do odpowiednich władz o zwolnienie o. Wła-

25 Por. R. Dzwonkowski, Abrikosow Włodimir Włodimirowcz, [w:] idem, Losy du-
chowieństwa katolickiego…, op. cit., s. 133.

26 Por.  S. Józefata, op. cit., s. 6.
27 Por. R. Dzwonkowski, Abrikosow Włodimir Włodimirowcz…, op. cit., s. 133.
28 Por. Конфессиональная политика советского государства 1917−1991 гг. До-

кументы и материалы. В 6 томах, Том 1, Книга 3, red. А.К. Сорокин, 
Москва 2018, nr 133, List egzarchy Leonida Fiodorowa, s. 152.

29 Por. Декрет Совета Народных Комиссаров «Об отделении церкви от госу-
дарства и школы от церкви», htt ps://constitution.garant.ru/history/act1600-
1918/5325/ [dostęp: 27.03.2020].



Anna Iwanowna Abrikosowa – matka Katarzyna Sieneńska

61

dimira z tego obowiązku, gdyż jest on jedynym kapłanem obrządku 
wschodniego w Moskwie. W odpowiedzi stwierdzono, że taką decy-
zję musi podjąć sąd30.

Tak o. Władimira z tamtych lat wspomina jedna ze sióstr, cytowa-
na już Nora Nikołajewna s. Katarzyna:

Będąc założycielem (razem z A.) zgromadzenia dominikanek 3-ego 
stopnia św. Dominika (regularnych) i ich ojcem duchownym, on żył ra-
zem z nimi w jednym mieszkaniu (gdzie była ich domowa kaplica). 

Podczas tych lat zdrowy czy chory on ani razu nie kładł się spać. 
Spał siedząc na krześle w swoim gabinecie.

Pierwsze trzy dni Wielkiego Postu i cały Wielki Tydzień (oprócz 
Wielkiego Czwartku) nic nie jadł. Inne dni postu jadł raz dziennie31.

W konsekwencji przyjęcia obrządku wschodniego przez Władi-
mira także Anna wraz ze swoją grupą przeszła na ten obrządek − 
uczyniła to świadomie i po namyśle, gdyż: 1) odpowiadało to zamia-
rom Ojca św.; 2) koniecznym było, aby praca misyjna mogła się bar-
dziej rozszerzać i 3) miało to przynieść pożytek dobru duchowemu 
jej ojczyzny32.

Zachowując przepisy obrządku wschodniego matka Katarzyna, 
bo takie imię zakonne przyjęła Anna Abrikosowa na cześć św. Kata-
rzyny Sieneńskiej33, praktykowała również ze swoimi współsiostra-
mi elementy tradycji łacińskiej, jak adoracja Najświętszego Sakra-
mentu, różaniec, Droga Krzyżowa itp. Nowa parafi a i zgromadzenie 
rozwijało się pod względem duchowym, ale też prowadziło działal-
ność „na zewnątrz”, dzięki czemu zwiększała się liczba katolików 
obrządku wschodniego w Moskwie. Ojciec Władimir dla sióstr peł-
nił posługę ojca duchownego zgromadzenia, a od 1921 roku otrzy-
mał od generała Zakonu Dominikańskiego prawo do przyjmowa-
nia kandydatek do nowicjatu34. Liczba sióstr wzrosła do 25, a matka 

30 Por. Конфессиональная политика советского государства…, op. cit., 
nr 476, Prośba członków grekokatolickiej wspólnoty m. Moskwy do 
W.D. Boncz-Bru je wi cza; nr 477 Pismo przewodnie W.D. Boncz-Bru je wi cza 
do NKJu; nr 478 Dokładna notatka VIII oddziału NKJu do Zarządu sprawa-
mi SNK, s. 555–557. 

31 N. Nikołajewna (s. Katarzyna), op. cit., s. 1.
32 S. Józefata, op. cit., s. 7.
33 Por. P. Parfi entjew, op. cit., s. 307.
34 Por. ibidem, s. 308.
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 Katarzyna oddała swój pokój z przeznaczeniem na infi rmerię. Przy 
parafi i otworzono również nieofi cjalną szkołę, w której uczyło się 20 
dzieci, opiekowały się nimi siostry. Także matka Katarzyna z ogrom-
ną miłością i troską podchodziła do tej inicjatywy. Z nastaniem wła-
dzy sowieckiej, gdy majątek Abrikosowych został znacjonalizowa-
ny, siostry utrzymywały się z pracy w różnych instytucjach. We 
wspólnocie zakonnej i parafi alnej kontynuowano pogłębianie wie-
dzy religijnej przez studium i czytanie dzieł z zakresu dogmatyki, 
mistyki czy żywotów świętych. Warto podkreślić, że w większości 
siostry miały wyższe i średnie wykształcenie, a niektóre z nich pro-
wadziły na uczelniach wyższych wykłady dla studentów. Pochodzi-
ły one z różnych warstw społecznych, z arystokracji, większość ze 
średniej inteligencji, z rodzin kupieckich oraz zamożnych rolników. 
W zgromadzeniu były dwie siostry Polki: s. Magdalena (Maria Ko-
marowska) i s. Róża (Halina Jętkiewicz), które przeszły na obrzą-
dek wschodni35. Matka Katarzyna tłumaczyła książki na język rosyj-
ski, przepisywane później na maszynie i udostępniane parafi anom. 
W tym czasie napisała m.in. rozmyślania dotyczące roku liturgiczne-
go i uroczystości dominikańskich z przeznaczeniem dla sióstr, a tak-
że Siedem słów Chrystusa na krzyżu. Od ok. 1923 roku w kaplicy sióstr 
trwała nieustanna adoracja Najświętszego Sakramentu36. 

Ze wspomnień o egzarsze Leonidzie Fiodorowie wyłania się na-
stępująca charakterystyka wspólnoty moskiewskich katolików ob-
rządku wschodniego, za Filipem de Regis „można powiedzieć, że je-
śli egzarcha Leonid Fiodorow – to petersburska parafi a, to moskiew-
ska parafi a – to matka Abrikosowa”37.

Stwierdzenie takie wypływało z faktu jej przywódczej natury, 
gdyż jej mąż Władimir, na którego miała ogromny wpływ, był pro-
boszczem parafi i moskiewskiej, a także z tego powodu, że centrum 
parafi i, w tym i kaplica, i wspólnota sióstr dominikanek znajdowały 
się w jej domu. Taka sytuacja spowodowała, że jednym uderzeniem 
władza bolszewicka rozgromiła wspólnotę moskiewskich katolików 
przez aresztowanie osób związanych z domem Abrikosowych. Taką 

35 Por. A. Nowicka (s. Józefata), Z historji zgromadzenia sióstr III zakonu świętego 
Dominika w Moskwie. Okres lat 1923/1924–1932, Torokanie 1933, maszynopis, 
ASD Zielonka, sygn. VI/1/11, s. 5.

36 Por. S. Józefata, op. cit., s. 8−9.
37 Por. Диакон Василий ЧСВ, op. cit., s. 531.
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opinię wyraził o. Leonid Fiodorow. Do wspólnoty moskiewskiej, aby 
jej się przypatrzeć, została wysłana Julia Nikołajewna Danzas, neofi t-
ka – na katolicyzm przeszła w 1920 roku. Pochodziła ze środowiska 
petersburskiego38, które z pewną wyższością patrzyło na moskwi-
czan. Jej obserwacje i przemyślenia o domu Abrikosowych na piśmie 
przekazano metropolicie Szeptyckiemu na jego osobistą prośbę. Nie 
była to zbyt pochlebna opinia, ukazywała Annę Abrikosową jako de-
spotyczną i zaborczą osobę. 

Do czasu święceń kapłańskich o. Władimira w moskiewskiej 
wspólnocie było 6 sióstr, przy czym warto wspomnieć, że do po-
wstania III Zakonu Dominikańskiego przyczyniła się Natalia Roza-
nowa, która przebywając w Moskwie i pragnąc rozwijać swoje życie 
duchowe, zamieszkała u Anny Iwanowej. Po wyświęceniu o. Wła-
dimira na kapłana, siostry przyjęły na siebie zadanie organizowa-
nia parafi i i obsługę liturgiczną nabożeństw. Do nich należał śpiew, 
czytania, opieka nad kaplicą. W takich okolicznościach rodziła się 
w domu Abrikosowych wspólnota parafi alna i zakonna, zmierzająca 
ku obrządkowi katolików wschodnich. Kaplica była bez ikonostasu 
i mogła pomieścić 50 osób. Jeden pokój do swojej dyspozycji miał 
proboszcz i duchowy opiekun wspólnoty o. Władimir, jeden pokój 
przynależał Annie, ale był on również wraz ze wzrostem liczby sióstr 
i chorób domowym szpitalem. Pozostałe dwa pokoje przeznaczone 
były dla sióstr. W nocy siostry spały na podłodze, a w ciągu dnia po-
koje te służyły, jeden za miejsca spotkań, rozmów i wykładów, a dru-
gi zaś był klasą i biblioteką, z której korzystały siostry i parafi anie39. 

Dom Abrikosowych był nie tylko centrum parafi i katolickiej ob-
rządku wschodniego w Moskwie oraz klasztorem sióstr tercjarek za-
konu dominikańskiego, tutaj odbywały się także spotkania ducho-
wieństwa katolickiego, prawosławnego oraz części elity intelektual-
nej ówczesnej Moskwy. Podczas dyskusji poruszano temat połączenia 
Kościoła prawosławnego i katolickiego. Z wykładami z Petersburga 
przyjeżdżał także o. Leonid Fiodorow. Za najciekawsze i najważniej-
sze spotkanie egzarcha Fiodorow uważał piąte, w którym uczestni-
czył kwiat moskiewskiego duchowieństwa, w tym 15 prawosław-
nych kapłanów, a także 18 świeckich prawosławnych, wśród których 
byli przedstawiciele rosyjskiej inteligencji m.in. profesorowie Czuł-

38 Por. ibidem, s. 532.
39 Por. ibidem, s. 538–539.
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kow, Bajkow, Pokrowski, Gromogłasow, Sacharow, Kotorkow, Ku-
zniecow, były dyplomata i gubernator Arseniew, młody kniaź Tru-
beckoj, a także studenci Akademii Duchownej. Referat pt. Ty jesteś 
Piotr wygłosił wtedy o. Leonid Fiodorow, było to w roku 1922. Ze-
brały się wtedy 33 osoby, sam referat trwał trzy i pół godziny, słu-
chany z uwagą i w skupieniu40. Jednak oprócz osób żywo zaintere-
sowanych tematyką religijną i połączeniem katolików z prawosław-
nymi, w spotkaniach uczestniczyli agencji GPU, czego ślady znaleźć 
można W dokładnej zapisce zastępcy naczelnika 4 – go oddziału SO GPU 
do naczelnika SO GPU o inteligenckich kółkach w Moskwie z 15 maja 1922 
roku. W raporcie mowa jest o dwóch grupach inteligencji, pierw-
sza pod przewodnictwem Awinowa i Franko zajmowała się głów-
nie omawianiem wykładów na tematy polityczne i dotyczące dal-
szych losów Rosji, natomiast druga, profesorów skupiła się wokół 
Abrikosowa i zajmowała się sprawami Kościoła. W sporządzonej no-
tatce znajduje się skrót z pięciu spotkań oraz lista 25 uczestników41.

Ojciec Władimir 17 sierpnia 1922 roku został aresztowany i ska-
zany na najwyższy wymiar kary przez rozstrzelanie. Diakon Wasi-
lij w swoim opracowaniu o Leonidzie Fiodorowie wspomina, że do 
czasu tego aresztowania, o. Władimir był dwa razy zatrzymywany, 
co też odbiło się bardzo na jego zdrowiu42. Karę zamieniono ostatecz-
nie na bezterminowe wydalenie za granicę Związku Sowieckiego. 
Opuścił swoją ojczyznę i najbliższych 29 września 1922 roku, udając 
się do Berlina, gdzie przybył 2 października, a następnie do Rzymu, 
gdzie dotarł 6 października. Pełnił tam funkcję delegata egzarchy dla 
katolików-Rosjan obrządku wschodniego w Europie Zachodniej. Był 
twórcą Komitetu Katolików Rosyjskich, która przez GPU była uwa-
żana za organizację kontrrewolucyjną do walki z władzą sowiecką. 
Był w kontakcie z papieską komisją Pro Russia, którą informowa-
no o więzionych w ZSRS kapłanach i świeckich katolikach obrządku 
wschodniego oraz o możliwości ich uwolnienia i pomocy material-
nej za pośrednictwem rządu polskiego, przez Stowarzyszenie Pomo-
cy Głodującym w Rosji i przez PCK. W roku 1925 przeniósł się do 

40 Por. Диакон Василий ЧСВ, op. cit., s. 541–543.
41 Por.  Конфессиональная политика советского государства…, op. cit., 

s. 453−455.
42 Por. Диакон Василий ЧСВ, op. cit., s. 544.
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Paryża, gdzie zmarł 22 lipca 1966 roku43. Anna Abrikosowa utrzymy-
wała kontakt listowny ze swoim mężem, podtrzymując go na duchu 
i przypominając o dążeniu do świętości. W jednym ze swoich listów 
pisała: „Pamiętaj, że Ty powinieneś być świętym”44.

11 listopada 1923 roku, po godzinie 22.00 funkcjonariusze GPU 
wtargnęli do mieszkania Abrikosowych i po przeprowadzeniu re-
wizji aresztowali proboszcza o. Nikołaja Aleksandrowa (po areszto-
waniu o. Władimira, został on proboszczem i opiekun duchowym 
sióstr, przyłączył się do tercjarzy dominikańskich, przyjmując imię 
św. Piotr Weroński)45, matkę Katarzynę, prawie wszystkie siostry do-
minikanki oraz wielu parafi an. Niejako spełniły się słowa egzarchy 
Fiodorowa o tym, że jednym uderzeniem władze mogą zniszczyć ka-
tolików wschodnich w Moskwie. Kaplica została zamknięta. Matka 
Katarzyna została osadzona w oddzielnej celi więzienia wewnętrz-
nego na Łubiance, gdzie w samotności przesiedziała 4 miesiące z 6 
miesięcy trwającego śledztwa. W czasie przesłuchań, jeden ze śled-
czych miał powiedzieć: „Wasza Mateczka to niezwykła osoba, szko-
da tylko, że nie jest komunistką”46. Przesłuchania odbywały się naj-
częściej w nocy. W dzień i w nocy w celi świeciła mocna żarówka, 
a okno było zasłonięte. Nie było spacerów, listów, widzeń. W czasie 
śledztwa, szukając dowodów przeciwko matce Katarzynie, rozma-
wiano z nią o zaletach światopoglądów materialistycznego i religij-
nego. Stałą metoda przesłuchań było, aby przesłuchiwany obciążał 
inne osoby. Zbliżając się do końca śledztwa, przeniesiono matkę Ka-
tarzynę z Łubianki do więzienia na Butyrkach, gdzie umieszczono ją 
w celi ogólnej, w której znajdowały się także siostry dominikanki oraz 
inne więźniarki. Wspólne przebywanie w jednej celi było dla sióstr 
wsparciem w trudnej sytuacji, w jakiej się znalazły oraz możliwością 
prowadzenia życia wspólnotowego. Siostry odmawiały wspólnie of-
fi cium dominikańskie i różaniec. Do tych modlitw dołączały się osa-
dzone z nimi katoliczki, a wszystkie w celi nazywały Annę Abriko-
sową – matką. Różaniec odmawiano na paciorkach albo na palcach. 
Siostry odmawiały akty strzeliste do Serca  Jezusowego, posługiwały 

43 Por. R. Dzwonkowski, Abrikosow Włodimir Włodimirowcz…, op. cit., s. 133–
134.

44 Por. Диакон Василий ЧСВ, op. cit., s. 546.
45 Por. И. Осипова, op. cit., s. 23.
46 S. Józefata, op. cit., s. 9.
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się też modlitwą wschodnią powtarzając: „Panie Jezu Chryste, Synu 
Boży zmiłuj się nade mną grzesznym”. Z pamięci przywoływano cy-
taty z Pisma św. i nad nimi siostry medytowały. Wspólnie również 
w święta półgłosem śpiewały teksty Mszy św.47

Czekając na nieznane, a zarazem będąc gotowymi na różne zrzą-
dzenia Opatrzności Bożej, wiedząc, że czeka je więzienie, zesłanie albo 
łagier, siostry nie traciły ducha, ale umacniały się nawzajem w wierze 
i ofi erze za Rosję. Przygotowując się do Wielkanocy 1924 roku w celi 
odprawiły rekolekcje wielkopostne, którym przewodziła matka Ka-
tarzyna, uświadamiając siostrom, że przyszedł czas realizacji swoje-
go powołania i wprowadzenia w czyn intencji i aktów oddania się 
Bogu. Tematem rekolekcji była Ofi ara Chrystusa. Podsumowując na-
uki, matka Katarzyna powiedziała: „Zapewne każda z nas pokocha-
ła Pana Boga naśladując Go i nieraz w duszy prosiła Chrystusa, aby 
dał jej sposobność wzięcia udziału w Jego cierpieniach. Chwila ta na-
deszła. Urzeczywistnia się wasze pragnienie cierpienia dla Niego”48. 

Tak s. Józefata opisuje święta Wielkanocne w więzieniu:

Nadeszło święto Zmartwychwstania Pańskiego; przeżyto je uroczy-
ście i z przejęciem. Z braku obrusa nakryły Siostry stół prześcieradłem 
i rozłożyły na nim przesłane święcone. Ubrały się w swe świąteczne 
białe suknie. O północy rozpoczęły śpiewać paschalną jutrznię, jedno 
z najbardziej uroczystych nabożeństw wschodniego obrządku, w czasie 
którego wznosi się do Pana nieustannie „Chrystus Zmartwychwstał”, 
a dusza na skrzydłach radości podnosi się ku zmartwychwstałemu 
Chrystusowi Oblubieńcowi49. 

30 kwietnia tegoż roku, w dniu św. Katarzyny Sieneńskiej, przed 
matką Katarzyną siostry odnowiły śluby, mimo próśb pozwoliła im 
złożyć tylko śluby tymczasowe. W połowie maja 1924 roku siostrom 
dostarczono wyroki. Nie czytając przekazały je matce Katarzynie. 
Najwyższy wyrok otrzymała właśnie ona – 10 lat więzienia z surową 
izolacją, pozostałe siostry zostały skazane na 3, 5, 8 i 10 lat więzienia, 
łagier albo zesłanie. Żadnej z nich nie uwolniono50. Tak jak matka Ka-
tarzyna na 10 lat więzienia z surową izolacją zostali skazani: siostra 

47 Por. A. Nowicka, op. cit., s. 16, 18.
48 Ibidem, s. 18.
49 Ibidem, s. 18.
50 Por. S. Józefata, op. cit., s. 9–10.
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A. Sielankowa, parafi anka Tamara Sapożnikowa i kilku parafi an. Na 
8 lat więzienia skazano Annę Sierebrjannikową. Wyrok 5 lat więzie-
nia otrzymała siostra Elżbieta Wachewicz. Pozostałe siostry skaza-
no na 3 lata zesłania na Syberię. Za powód uznano przynależność 
do nielegalnego Zgromadzenia Dominikanek, nauczenie dzieci reli-
gii, propagandę religijną wśród nieletnich51. Po odczytaniu wyroku, 
siostry zaśpiewały hymn: Ciebie Boga wysławiamy, a następnie każda 
z sióstr rozmawiała z matką Katarzyną i otrzymała od niej wskaza-
nia i słowa otuchy52.

Warto zaznaczyć, że na krótko przed rozpoczęciem aresztowań 
przy parafi i powstało Zgromadzenie Tercjarzy Dominikańskich, do 
którego należało czterech mężczyzn: Gotowcew, Borys Fiodorow, 
Wiktor Sielankow oraz Paweł Szafi row. Swoją gorliwością, pobożno-
ścią i praktykami religijnymi wyróżniał się Paweł Szafi row, który jak 
się okazało był agentem GPU. Gotowcew (imię zakonne Rajmund) – 
nauczyciel matematyki, został skazany na 5 lat więzienia, Borys Fio-
dorow – student Instytutu Języków Wschodnich otrzymał wyrok 3 
lat zsyłki na Sybir. Z parafi an Donat Nowicki (wyświęcony na kapła-
na podczas pobytu na Sołówkach) otrzymał wyrok 10 lat więzienia53.

Od końca maja 1924 roku zaczęto transportami rozwozić skaza-
nych do miejsc przeznaczenia. W początkach czerwca tegoż roku 
matkę Katarzynę wraz z częścią sióstr wysłano etapem na Syberię 
i umieszczono w żeńskim oddziale więzienia w Tobolsku. Począt-
kowo znalazła się w celi ogólnej wraz z więźniarkami skazanymi za 
przestępstwa kryminalne. Osobowość matki Katarzyny sprawiła, że 
stosunki z pozostałymi osadzonymi były dobre, a nawet polubiły 
ją i nie pozwalały jej zajmować się pracą fi zyczną. Takie obowiązki, 
jak mycie, sprzątanie i pranie bielizny wykonywały za nią. Widząc 
natomiast w jak srogi sposób jest ona traktowana przez administra-
cję, wystąpiły w jej obronie54. Wskutek tego matka Katarzyna została 
przeniesiona do pojedynczej celi. Współtowarzyszki cierpienia pa-
miętały jednak o niej i podawały jej kwiaty z ogrodu, gdzie pracowa-
ły. Jej cela była zawsze czysta, na stoliku znajdowało się białe nakry-
cie, a nad stołem i łóżkiem wisiały żywe lub  suszone kwiaty i  liście. 

51 Por. A. Nowicka, op. cit., s. 14.
52 Por. И. Осипова, op. cit., s. 30.
53 Por. A. Nowicka, op. cit., s. 14.
54 Por. S. Józefata, op. cit., s. 11.
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W więzieniu, z braku literatury religijnych, mogła czytać tylko znaj-
dujące się tam książki świeckie. Przez pierwsze dwa lata pobytu 
w tobolskim więzieniu matka Katarzyna prowadziła koresponden-
cję z siostrami, jednak później nastąpiły ograniczenia i mogła jedynie 
pisać 3–4 listy w ciągu roku, dotyczące jej potrzeb materialnych55. 

Podczas pobytu matki Katarzyny w więzieniu w Tobolsku, sio-
stry starały się przyjść jej z pomocą, pisząc w jej sprawie do Katarzy-
ny Pawłownej Pieszkowej, pierwszej żony Maksyma Gorkiego, za-
angażowanej w działalność Politycznego Czerwonego Krzyża – biu-
ra Polskiego Czerwonego Krzyża w ZSRS.

W liście z dnia 5 stycznia 1928 roku M.G. Komarowskaja pisała: 

Szanowna Katarzyno Pawłowna, zwracam się do Was z wielką proś-
bą dotyczącą Anny Iwanowny Abrikosowej, znajdującej się jak Wam 
wiadomo w tobolskim więzieniu. Rzecz w tym, że zamiast dwóch pa-
czek w tygodniu, jak było do tej pory, zezwolono jej otrzymywać jedną. 
Powód tego jest nieznany. A tymczasem w jej niemłodym wieku (ma 47 
lat), przy jej wyroku i kompletnie zrujnowanym zdrowiu (…) na jednej 
przesyłce będzie jej trudno, tym bardziej, że od rodziny Anna Iwanow-
na nie otrzymuje pomocy pieniężnej i w związku z tym nie ma pienię-
dzy nawet na drobne osobiste wydatki, takie jak znaczki, papier, pranie 
i tym podobne. Dlatego bardzo proszę Was abyście postarali się o po-
zwolenie, by jak poprzednio otrzymywała dwie przesyłki w tygodniu, 
a także jeśli to jest możliwe, okażcie jej materialną pomoc. Tę ostatnią 
najlepiej posłać nie do więzienia, a do Raisy Iwanowny Krylewskiej do 
przekazania A. I. Abrikosowej, miasto Tobolsk, Wierszina, dom 32.

Będę Wam bardzo bardzo wdzięczna. Oprócz tego, bardzo proszę 
Was, jeśli można, powiedzcie proszę, czy amnestia dałaby coś Annie 
Iwanownej, a także mnie i wszystkim znajdującym się w Romnach (jak 
otrzymali z 6 załącznikiem Dawidjuk, Gorodiec, Wasileni-Pożarskaja). 
Jeszcze raz bardzo proszę Was zajmijcie się Anną Iwanowną w jej bar-
dzo, bardzo trudnym położeniu. 

Waszą informację o naszym położeniu w mieście Romnach otrzy-
maliśmy. Bardzo dziękuję Wam za uwagę.

Zawsze wdzięczna i z poważaniem dla Was
M.G. Komarowskaja56

55 Por. ibidem, s. 11−12.
56 Об Абрикосовой А.И. − Пешковой Е.П., htt p://pkk.memo.ru/lett ers_

pdf/001105.pdf [dostęp: 29.03.2020].
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W kilku listach siostry zwracały się do Katarzyny Pieszko-
wej z prośbą o pomoc dla matki Katarzyny. Według notatek, jakie 
na przesyłanych listach umieszczali pracownicy PCK oraz sama 
K. Pieszkowa, pomoc taka w miarę możliwości była udzielana57. 

W Tobolsku władze chciały wykorzystać matkę Katarzynę do li-
kwidacji analfabetyzmu wśród więźniarek, nakazały jej uczyć czytać 
i pisać osadzone tam kobiety. Korzystając z faktu, że współosadzo-
ne lgnęły do niej, matka Katarzyna nie tylko uczyła je czytać i pisać, 
ale także zajmowała się ich formacją duchową, mówiąc o skrusze za 
popełnione grzechy, o miłości do Chrystusa58. Spowodowało to, że 
przeniesiono ją do innego więzienia.

W roku 1929, pięć lat od rozpoczęcia wyroku, matkę Katarzy-
nę przewieziono z Tobolska do „izolatora politycznego” w Jarosła-
wiu nad Wołgą. Miejsce to było przeznaczone dla więźniów poli-
tycznych i cieszyło się złą sławą ostrego rygoru i izolacji skazanych 
od świata zewnętrznego i od współosadzonych. Więźniowie musieli 
prawie całą dobę spędzać w celi bezczynnie, co działało negatywnie 
na ich psychikę. Władze więzienne pozwalały na 2–3 listy rocznie, 
przy czym wcześniej należało napisać wniosek do GPU ze wskaza-
niem osoby, do której korespondencja miała być wysyłana i dopie-
ro po sprawdzeniu tej osoby przez organy państwowe, pozwalano 
na korespondencję. W tym czasie matka Katarzyna, nie chcąc nara-
żać nikogo ze swych bliskich na prześladowanie, nie pisała listów. 
W Jarosławiu również utrudnione było otrzymywanie paczek i prze-
syłek. Tutaj podobnie, jak w Tobolsku, pomoc stanowił Polityczny 
Czerwony Krzyż. 

Postawa matki Katarzyny była pełna godności. Kiedy zapropo-
nowano jej przejście do celi 2–3 osobowej odmówiła, zdając sobie 
sprawę, że osoby, z którymi miałaby być razem w celi, miałyby za 
zadanie obserwować ją i szukać kolejnych dowodów przeciwko niej 
czy jej otoczeniu. Będąc pozbawioną możliwości uczestnictwa we 
Mszy św. i przyjmowania komunii św., większość czasu spędzała na 
modlitwie. Z pamięci odmawiała offi  cium dominikańskie, recytowa-
ła teksty Mszy św., trzy razy dziennie odmawiała różaniec oraz od-
prawiała Drogę Krzyżową, rozważała teksty Pisma św.59 

57 Por. ibidem.
58 Por. T. Skalski, Terror i cierpienie, Lublin−Rzym−Lwów 1995, s. 360.
59 Por. S. Józefata, op. cit., s. 13–14.
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Pociechą było dla niej to, że w więzieniu znajdowali się także pol-
scy księża katoliccy. W czasie spacerów, mimo bacznej obserwacji 
przez strażników, mogła z nimi porozmawiać i wyspowiadać się, 
a najczęściej korzystała z posługi ks. Teofi la Skalskiego60.

W swoich wspomnieniach ks. Teofi l Skalski tak opisał matkę Ka-
tarzynę – Annę Abrikosową: 

Niepodobna, abym tu nie wspomniał o osobie, z którą też obcowa-
łem prawie przez dwa lata, a mieszkając przez ścianę wzajemnie poda-
waliśmy sobie znakami umówionymi i wiadomości, i alarmy. Była to 
pani Anna Abrikosowa, Rosjanka rodem z Moskwy, liczyła wówczas lat 
pięćdziesiąt parę, niewielkiego wzrostu, dość pospolitej, a może nawet 
nieładnego wyrazu twarzy, sama nawet pokpiwała ze swego nosa, mó-
wiąc: „Patrzcie, jakie mam charakterystyczne, właściwe fi zyonomiom 
czysto rosyjskim, rozszerzone nozdrza”. Ale z duszy, to postać wyjąt-
kowa i przepiękna! Przede wszystkim ogromna inteligencja i wykształ-
cenie nietuzinkowe. Władała ze swobodą nie tylko czterema zachodnio-

60 Ks. Teofi l Skalski, ur. 3 marca 1877 r. we wsi Kiryjowka na Podolu. Po ukoń-
czeniu szkoły w Niemirowie w 1894 wstąpił do seminarium duchownego 
w Żytomierzu, skierowany został jako jeden z najzdolniejszych studentów 
do Akademii Duchownej w Petersburgu. W 1900 r. zakończył studia z ty-
tułem magistra i otrzymał święcenia kapłańskie. Od 1902 był wykładowcą 
w seminarium żytomierskim, a od 1913 r. został proboszczem parafi i św. 
Aleksandra w Kijowie. Zajmował się pracą charytatywną. Aresztowany po 
raz pierwszy w 1919 jako zakładnik. Mimo zachęt, aby wyjechać do Pol-
ski, pozostał w swojej parafi i w Kijowie. 11 maja 1920 r. został mianowany 
przez bpa Ignacego Dub-Dubowskiego wikariuszem generalnym diecezji 
łucko-żytomierskiej. Za odmowę wydania władzom sowieckim inwentarza 
kościelnego został powtórnie aresztowany 2 maja 1921 r. Uwolniony, w li-
stopadzie 1922 r., został mianowany protonotariuszem apostolskim i admi-
nistratorem apostolskim diecezji żytomierskiej. Był wielokrotnie wzywany 
na śledztwa przez GPU. W roku 1925 otrzymał uprawnienia administratora 
apostolskiego diecezji żytomierskiej w granicach ZSRS, z władzą ordyna-
riusza. 9 czerwca 1926 został aresztowany i po trwającym 8 miesięcy śledz-
twie 28 stycznia 1928 r. został skazany na podstawie art. 58-3, 4, 6, 19 i 59-
10 KK RSFSR na 10 lat ciężkiego więzienia, konfi skatę mienia i utratę praw 
obywatelskich na lat 5. Umieszczono go kolejno w murach politizolatora 
w Jarosławiu, następnie w więzieniu na Butyrkach w Moskwie i ponownie 
w Jarosławiu. 15 września 1932 wraz z 17 innymi księżmi znalazł się grupie 
wymiany więźniów między Polską a ZSRS. Po powrocie do Polski posługi-
wał w parafi i katedralnej w Łucku, w Krakowie, Nowym Targu i Mszanie 
Dolnej, gdzie zmarł 12 kwietnia 1958 r. Por. R. Dzwonkowski, Skalski Teofi l 
Aleksander, [w:] idem, Losy duchowieństwa katolickiego…, op. cit., s. 436−438.
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europejskimi językami: francuskim, niemieckim, angielskim i włoskim, 
ale doskonale czytała i rozumiała łacinę i grecki. Posiadała naukowy 
stopień z ukończenia wydziału historycznego z Anglii w Cambridge. 
I właśnie ta młoda panna, pisząc pracę o reformacji Lutra, a zagłębiając 
się bezstronnie we wszystkie źródła, przyszła do przekonania, że Luter 
podstawy nie miał do zrywania z Kościołem i że owszem ten Kościół 
Rzymsko-Katolicki to jedyny wyraz prawdziwie zachowanego chrze-
ścijaństwa na świecie. Przeszacowała swe poglądy, wówczas niemal na-
turalistyczne i dalekie od religijności i zrozumiała nicość prawosławia, 
do którego przynajmniej metrykalnie się zaliczała. Udała się do Paryża 
i tam została katoliczką. Odtąd to apostołka jedności Kościoła Bożego61.

Pod koniec 1931, a na początku 1932 roku zaczęło pogarszać się 
zdrowie matki Katarzyny. Jako że, jak sama mówiła, w jej rodzinie 
były przypadki raka, po wizycie u lekarza więziennego, diagnoza 
potwierdziła się i wykryto u niej raka piersi. Zdając sobie sprawę 
z powagi sytuacji, przy okazji najbliższego spaceru odbyła przed ks. 
T. Skalskim spowiedź z całego życia. Tej samej nocy zabrano ją do 
szpitala więziennego w Moskwie. Po przeprowadzeniu operacji i za-
gojeniu ran, wypuszczono ją na wolność z zakazem zamieszkania 
w Moskwie62. Na skutek operacji matka Katarzyna straciła władzę 
w lewej ręce stając się inwalidką. 

9 sierpnia 1932 roku zapadła decyzja, w wyniku której 14 sierp-
nia tego roku matka Katarzyna przedterminowo wyszła na wolność. 
Otrzymała zakaz osiedlania się w 12 miastach. Zwolnienie było re-
zultatem działań podjętych przez Polityczny Czerwony Krzyż z ini-
cjatywy administratora apostolskiego w Moskwie, bpa Pie-Euge-
ne’a Neveu63.

Pozwolono jej pozostać 10 dni w Moskwie, by znalazła miejsce, 
gdzie będzie mieszkać. Pierwsze swoje kroki matka Katarzyna skie-
rowała do kościoła św. Ludwika, gdzie przebywał bp Neveu, z któ-
rym osobiście do tej pory się nie znała. Po skończonej Mszy św. 
w kościele spotkała s. Filomenę. Zatrzymała u niej się na kilka dni. 
W kościele św. Ludwika, z inicjatywy bpa Neveu, matka Katarzyna 
poznała siostrę Teresę i od niej otrzymała adres jednej z tercjarek do-
minikańskich, u których mogłaby się zatrzymać. Mimo iż kilka sióstr 

61 T. Skalski, op. cit., s. 358−359. 
62 Por. ibidem, s. 360–361.
63 Por. P. Parfi entjew, op. cit., s. 317–318.
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wróciło z więzień i zsyłek, a wśród nich s. Róża Serca Maryi, któ-
ra zamieszkała w Rybinsku, władze nie pozwoliły, aby matka Kata-
rzyna też mogła tam zamieszkać. Ostatecznie wraz z siostrą Marga-
retą zamieszkała w Kostromiu. Siostra Teresa każdego dnia po pra-
cy przychodziła, by spotkać się i porozmawiać z matką Katarzyną. 
Pewnego razu siostra Margareta stwierdziła, że to niebezpiecznie tak 
codziennie spotykać się z Teresą, na co matka Katarzyna odpowie-
działa: „Dla dobra i zbawienia choćby jednej duszy jestem gotowa 
znowu iść do więzienia”. I jeszcze dodała: „Żeby zbawić duszę tej 
Tereski jestem gotowa jeszcze raz siedzieć dziesięć lat”64.

W czasie pobytu w Kostromiu odnowiła się choroba matki Ka-
tarzyny, ale nawet z temperaturą 39,5oC przyjmowała i rozmawiała 
z Teresą. Ta bliskość przekładała się także na pozostałe siostry, które 
stały się dla Teresy jej duchową rodziną i które wspierała aż do swo-
jej śmierci 2 listopada 1977 roku. 

Przyjeżdżając na konsultacje medyczne do Moskwy, matka Kata-
rzyna odwiedzała mieszające tam siostry, co było dla nich wielką ra-
dością. W czasie jednej z takich wizyt spotkała się z Kamilą Kruszel-
nicką65, która słysząc dużo o matce Katarzynie, zaprosiła ją na spo-

64 И. Осипова, op. cit., s. 59–60.
65 Kamila Kruszelnicka urodziła się w 1892 r. w Baranowiczach, w rodzinie 

polskich arystokratów. Po ukończeniu gimnazjum wyjechała do Moskwy, 
gdzie na Uniwersytecie Ludowym im. Szaniawskiego zdobyła niepełne 
wyższe wykształcenie i większość życia spędziła w stolicy ZSRS, tam rów-
nież pracowała w różnych urzędach, a jej ostatnim miejscem pracy było 
biuro „Stalsbyt”. Mimo że zdawała sobie sprawę, że wielu katolików, pro-
wadzących aktywne życie religijne, zostało z tego powodu aresztowanych 
i zesłanych do łagrów, K. Kruszelnicka przyznawała się do swojej wiary 
i uczęszczała na nabożeństwa, które odprawiane były w kościele pod we-
zwaniem św. Ludwika w Moskwie, naprzeciwko Łubianki, gdzie znajdo-
wała się siedziba GPU/NKWD. Była ona duchową córką bpa Pie-Euge-
ne’a Neveu, administratora apostolskiego Moskwy. K. Kruszelnicka miała 
odwagę rozmawiać z ludźmi na tematy religijne, a w jej mieszkaniu odby-
wały się spotkania, podczas których czytano książki religijne oraz Pismo 
św. Na spotkania przychodzili zarówno wierzący, jak i osoby poszukują-
ce wiary. Kiedy GPU dowiedziała się o spotkaniach, osoby spotykające się 
tam zostały aresztowane i oskarżone o kontrrewolucyjną, monarchistyczną 
 działalność  terrorystyczną. Za główną organizatorkę działań terrorystycz-
nych uznano Annę Brylantową. Po czterech dniach i nocach przesłuchań 
podpisała ona zeznania, w których złożyła samooskarżenie. Będąc pod pre-
sją przesłuchujących, wymieniła K. Kruszelnicką jako główną inspiratorkę 
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tkanie w swoim mieszkaniu, w którym uczestniczyło jeszcze kilka 
młodych osób, w tym Anna Brylantowa oraz studentka Nina. Zapro-
szona była także siostra Filomena, która nie była zadowolona z tego 
spotkania, bojąc się jego następstw. 

Dnia 5 sierpnia 1933 roku, w Kostromiu, matka Katarzyna zosta-
ła aresztowana i zawieziona na śledztwo do Moskwy. Na zaocznym 
posiedzeniu OSO NKWD otrzymała wyrok 10 lat więzienia. Umiesz-
czono ją w politizolatorze w Jarosławiu. Ze względu na pogarszają-
cy się stan zdrowia, przewieziono ją do szpitala więziennego w Mo-
skwie66. Zmarła tam na raka, w samotności, bez możliwości skorzy-
stania z sakramentów 23 lipca 1936 roku67.

Ks. Błażej Michalewski

spisku. Po przeprowadzonym śledztwie i procesie Anna Abrikosowa oraz 
Kamila Kruszelnicka zostały skazane na dziesięć lat łagrów. Kamila trafi -
ła na Wyspy Sołowieckie do Sołowieckiego Obozu Specjalnego Przezna-
czenia (SŁON). Przebywając tam, uczestniczyła w sprawowanych potajem-
nie nabożeństwach, a także prowadziła działalność ewangelizacyjną wśród 
więźniów ateistów. Na zesłaniu poznała swojego przyszłego męża, z któ-
rym zawarła ślub w pomieszczeniach pralni Sołowieckiego Kremla. Jej mąż 
jednak okazał się donosicielem, który przekazywał władzy wszystkie usły-
szane od Kamili informacje. Sama Kruszelnicka, według źródeł, nie zdąży-
ła się o tym dowiedzieć przed śmiercią. W roku 1937 NKWD przystąpiło 
do likwidacji łagru. Za zgodą przełożonych rozpoczęto masowe procesy, 
w których zapadał najwyższy wymiar kary. Osądzona przez OSO Kamila 
Kruszelnicka została skazana na śmierć. Wyrok wykonano 27 października 
1937 r. (por. B. Michalewski, Камилла Крушельницкая – мученица за веру, 
„КРЕДО” 2019, nr 9, s. 23−24).

66 Por. S. Józefata, op. cit., s. 15.
67 Por. И. Осипова, op. cit., s. 58–61.



Ks. Błażej Michalewski

74

Bibliografi a
Opracowania
Czaplicki B., Jezuici w Rosji na początku XX w., „Śląskie Studia Historyczno-

-Teologiczne” 2006, t. 39, z. 1.
Диакон Василий ЧСВ, Леонид Федоров жизнь и деятельность, Lwów 1993.
Dzwonkowski R., Losy duchowieństwa katolickiego w ZSRR 1917−1939. 

Martyro logium, Lublin 1998.
Eszer A.K., Jekaterina Sienskaja (ANNA I) Abrikozowa i Zgromadzenie Sióstr 

III Zakonu św. Dominika w Moskwie, [b.r.], Archiwum Dominikanek Mi-
sjonarek w Zielonce, sygn. VI/1/13. 

Józefata S., U szczytu ofi ary (Katarzyna Abrykosowa), Lwów 1938.
Конфессиональная политика советского государства 1917−1991 гг. Докумен-

ты и материалы. В 6 томах, Том 1, Книга 3, red. А.К. Сорокин, Мо-
сква 2018.

Михалевски Б., Камилла Крушельницкая – мученица за веру, „КРЕДО” 
2019, nr 9.

Nikołajewna N. (s. Katarzyna), Wspomnienia o o. Włodzimierzu Abrikosowie 
i siostrach, rękopis – 1980, Archiwum Dominikanek Misjonarek w Zie-
lonce, sygn. VI/0/0I/013.

Nowicka A. (s. Józefata), Z historji zgromadzenia sióstr III zakonu świętego Do-
minika w Moskwie. Okres lat 1923/1924–1932, Torokanie 1933, maszyno-
pis, Archiwum Dominikanek Misjonarek w Zielonce, sygn. VI/1/11.

Осипова И., «Возлюбив Бога и следуя за Ним...», Москва 1999.
Parfi entjew P., Służebnica Boża M. Katarzyna Anna Abrikosowa 1882−1936, 

[w:] Z Chrystusem do końca. Męczeństwo Sług Bożych w Związku Sowiec-
kim, pod red. ks. K. Pożarskiego, Kraków 2019.

Skalski T., Terror i cierpienie, Lublin−Rzym−Lwów 1995.

Strony internetowe
Анна Ивановна Абрикосова Из воспоминаний ее старшего брата Абрикосова 

ДмитрияИвановича, htt p://cathol.memo.ru/VOSP/abrikosov.pdf, [do-
stęp: 25.11.2019].

Декрет Совета Народных Комиссаров «Об отделении церкви от государ-
ства и школы от церкви», htt ps://constitution.garant.ru/history/act1600-
1918/5325/ [dostęp: 27.03.2020].

Об Абрикосовой А.И. − Пешковой Е.П., htt p://pkk.memo.ru/lett ers_
pdf/001105.pdf [dostęp: 29.03.2020].

Парфентьев П., Раба Божиямать Мария Екатерина Сиенская (Анна 
Ивановна Абрикосова) 23.01.1882 (22.12.1881?) − 23.07.1936, htt p://
catholic martyrs.org/index.php?mod=pages&page=abrikosova, [dostęp: 
25.11.2019].



Anna Iwanowna Abrikosowa – matka Katarzyna Sieneńska

75

Father Błażej Michalewski
World Research Council on Poles Abroad
Polish Ethnological Society

Anna Ivanovna Abrikosova – Mother Catherine of 
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Abstract
The history of the congregation of Eastern Rite Catholic Church in the 20th 
century is litt le known. Active in the territory of Russia, and later the So-
viet Union, it included primarily Russians who, while striving to preserve 
the richness of their culture and the Byzantine Rite, also expressed a desire 
to belong to the Catholic Church. This community, however, encountered 
persecution by the government both before and after the 1917 revolution. 
An example of its longevity, despite the diffi  culties and obstacles, is the life 
and work of Anna Ivanovna Abrikosova, known under her religious name, 
Mother Catherine of Siena. She came from a family with a distinguished 
past, and even early in her life, she experienced the cares and worries that 
formed her character. Her mother died during childbirth, followed by her 
father ten days later. She and her brothers were brought up by an uncle and 
his family. She was educated in Moscow and England, and then married her 
cousin Vladimir. The newly-weds travelled around Europe and explored 
Western culture and literature, as well as the Catholic faith. This resulted 
in Anna, and then her husband, converting to Catholicism. As they lived in 
Russia, they were encouraged to choose the Eastern Rite, which they initial-
ly did despite themselves. Anna’s desire was to open a Dominican sisters 
congregation in Moscow. She achieved her goal, and her home became not 
only a cloister, but also the centre of the parish of Eastern Catholics in Mos-
cow, where Anna’s husband Vladimir became the parish priest after being 
ordained as a priest of the Eastern Rite. Meetings of Catholics and Orthodox 
Christians were held in the parish, intended to combine the two Churches. 
The next stage of life for Anna and her congregation was the persecution by 
Soviet authorities. Initially, her husband was forced into exile – she never 
saw him again – and in 1923 the arrests of the sisters and parishioners be-
gan, including Mother Catherine – Anna Abrikosova. While in custody, she 
kept up the spirits of her fellow sisters, and after her sentencing to ten years 
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in prison, she was an example of faith and dignity to them. Due to cancer 
and the need for surgery, she was released early from prison; she was ar-
rested again shortly after that. She died in solitude in 1936. Her life and sac-
rifi ce became a symbol of the growth and persecution of the Eastern Rite 
Catholic Church. 
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Анна Ивановна Абрикосова – Мать Екатерина 
Сиенская

Ключевые слова
Католическая церковь, Анна Абрикосова, доминиканцы, Россия, Со-
ветский Союз, восточный обряд, преследования, вера, экуменизм, мо-
нахини 

Резюме
История общины Католической церкви восточного обряда в 20 веке 
слабо изучена. Община, действующая на территории России, а затем 
Советского Союза, состояла главным образом из русских, желающих 
присоединиться к Католической церкви, одновременно сохраняя бо-
гатство своей культуры и византийского обряда. Община подвергалась 
преследованиям со стороны властей до и после революции 1917 года. 
Несмотря на все сложности и препятствия, община проявляла стой-
кость – примером тому является жизнь и деятельность Анны Иванов-
ны Абрикосовой, известной под монашеским именем – мать Екатери-
на Сиенская. Монахиня происходила из семейства с древней историей. 
Ещё в детстве и молодости на её долю выпали заботы, которые сфор-
мировали её характер. Во время родов умерла её мать, а спустя 10 дней 
– отец. Её вместе с братьями воспитали дядя и тётя. Будущая монахиня 
получила образование в Москве и Англии, а затем вышла замуж за сво-
его кузена, Владимира. Путешествуя по Европе, молодожёны знакоми-
лись с западной культурой и литературой, а также католичеством. В 
результате, Анна, а затем и её муж, обратились в католичество. При 
этом, супругов убеждали, чтобы те, живя в России, сохранили восточ-
ный обряд. Анна и Владимир, вопреки своим первоначальным убе-
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ждениям, так и поступили. Анна мечтала учредить в Москве женскую 
доминиканскую общину. Женщина добилась поставленной цели, а её 
дом стал не просто монастырём, но и центром для католического при-
хода восточного обряда в Москве. Его настоятелем стал муж Анны, Вла-
димир, рукоположенный во священники по восточному обряду. При-
ход стал местом встреч католиков и православных, призванных объе-
динить обе церкви. Следующим этапом в жизни Анны и её общины 
стали преследования, которым они подверглись со стороны советской 
власти. Сперва её муж был вынужден покинуть родину – больше они 
никогда не встретились. С 1923 года репрессиям подверглись прихо-
жане и сестры во главе с матерью Екатериной – Анной Абрикосовой. 
Находясь в камере заключения, она подбадривала своих сестер-мона-
хинь. Получив затем приговор к 10 годам тюремного заключения, она 
подавала им пример веры и стойкости. Ввиду ракового заболевания и 
необходимости проведения операции, он была досрочно освобождена, 
но вскоре повторно арестована. Женщина умерла в одиночестве в 1936 
г. Её жизнь и самопожертвование стали символом развития и пресле-
дований
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Zusammenfassung
Die Geschichte der Gemeinschaft der katholischen Ostkirche im 20. Jahr-
hundert is kaum bekannt. Sie war in russischem Hoheitsgebiet und später 
in Sowjetunion tätig und umfasste vor allem Russen, die den Reichtum ih-
rer Kultur und des byzantinischen Ritus erhalten wollten und gleichzeitig 
zu der katholischen Kirche gehören wollten. Die Gemeinschaft war aber der 
Verfolgung durch die Behörden sowohl vor als auch nach der  Revolution 
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1917 ausgesetz t. Ein Beispiel für ihre Lebendigkeit trotz  aller Schwierigkei-
ten und Hindernisse war das Leben und Tätigkeit von Anna Iwanowna Ab-
rikossowa, die unter dem Ordensnamen Mutt er Katharina von Siena be-
kannt ist. Sie stammte aus einer Familie mit ruhmreicher Vergangenheit, 
aber bereits am Anfang des Lebens erfuhr sie Kümmernis, die ihren Cha-
rakter formten. Ihre Mutt er starb bei der Geburt, ihr Vatt er starb 10 Tage 
später. Zusammen mit ihren Brüdern wurde sie von Onkel und Tante erzo-
gen. Sie studierte in Moskau und England, danach heiratete sie ihren Cou-
sin Wladimir. Die Neuvermählten lernten während ihrer Reise durch Eu-
ropa die westliche Kultur und Literatur als auch die katholische Religion 
kennen. Infolgedessen trat Anna und später ihr Mann zum Katholizismus 
über, wobei sie ermutigt wurden, wegen ihres Aufenthalts in Russland den 
byzantinischen Ritus zu wählen, was sie anfangs wider ihren Willen taten. 
Annas Wunsch war es, in Moskau eine Gemeinschaft von Dominikanerin-
nen zu gründen. Das Ziel wurde erreicht, ihr Haus wurde nicht nur zum 
Kloster, sondern auch zum Zentrum von Pfarrei der katholischen Ostkir-
che in Moskau, wo ihr Mann Wladimir zum Pfarrer wurde, nachdem er 
die Priesterweihe des östlichen Ritus empfangen hatt e. In der Pfarrei fan-
den Versammlungen von Katholiken und Orthodoxen statt , die sich zum 
Ziel setz ten, die beiden Kirchen zu vereinigen. Die nächste Etappe des Le-
bens Annas und ihrer Gemeinschaft war die Verfolgungszeit durch die So-
wjetbehörden. Am Anfang wurde ihr Mann gezwungen, ins Ausland zu ge-
hen, weshalb sie ihn nie mehr sah, und 1923 begannen die Festnahmen von 
Ordensschwestern und Kirchenmitgliedern, angeführt von der Festnahme 
von Mutt er Katharina – Anna Abrikossowa. In Haft brachte sie ihre Mit-
schwestern auf gute Gedanken und nachdem sie zu zehn Jahren Haft verur-
teilt wurde, war Anna für sie ein Beispiel von Glaube und Würde. Aufgrund 
von Krebs und einer notwendigen Operation wurde sie vorzeitig entlassen. 
Bald wurde sie wieder festgenommen. Sie starb in Einsamkeit in 1936. Ihr 
Leben und Opfer wurden zu einem Symbol der Entwicklung und Verfol-
gung der katholischen Ostkirche.


